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TRZĘSIENIE ZIEMI W  ZACHODNIEJ EUROPIE
Londyn, 7 czerwca. (PAT.). W Lon­

dynie i w innych punktach Anglji od­
czuto o gcdz. 1-ej min. 30 w nocy z so­
boty na niedzielę trzęsienie ziemi. Za­
chwiały się budynki, wywołując wielki 
nepokój wśród ludności. W iele osób,

Lille, 7 czerwca. (PAT ). Ubiegłej no­
cy o godz. 1.30 odczuto w okolicy trzę­
sienie ziemi, które nie wyrządziło je­
dnak żadnych szkód.

W ANGLJI
przejętych strachem, wybiegło na ulicę. 
Szkody, wyrządzone przez trzęsienie, 
są nieznaczne. Ofiar w ludziach nie by­
ło

Londyn, 7 czerwca. (PAT.). Trzęsie­
nie ziemi, odczute w całym kraju, było

WE FRANCJI
Dunkierka, 7 czerwca. (PAT.). Ubie­

głej nocy o godz. 1.25 odczuto trzęsie­
nie ziemi, które trwało 15 sekund.

W Cherburgu odczuto dwa wstrząsy

najsilniejsze z notowanych dotychczas 
w Anglji. U ujścia Tamizy morze po­
mimo, iż nie było wiatru, było bardzo 
wzburzone. W czasie trzęsienia stanęły 
wszystkie zegary. Słyszano też głośne 
huki.

w odstępach pięciominutowych. Wstrzą­
sy spowodowały zachwianie się domów 
i zbudziły mieszkańców ze snu. Szkód 
nie było.

Z M ię d z y n a r o d o w e j  K o n feren c ji P r a c y
ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI NAD SPRAWOZDANIEM DYREKTORA ALBERTA THOMAS

Genewa, 7 czerwca. (PAT.). Między­
narodowa Konferencja Pracy zakoń­
czy w poniedziałek wieczorem dysku­

sję ogólną nad sprawozdaniem dyrek­
tora Międzynarodowego Biura Pracy. 
W e w torek dyrektor A lbert Thomas

odpowiadać będzie na wysunięte w to­
ku dyskusji zarzuty i różne projekty.

R u m u ń s k ie  w y b o r y
Bukareszt, 7 czerwca. (PAT.).

Rady miejskie dokonały wyborów 71 
senatorów. Listy rządowe otrzymały 60

Dziś mandatów, partja  narodowo -chłopska I 2 mandaty. W ten  sposób zakończyły 
— 8 mandatów, liberałow ie Jerzego się wybory do parlam entu.
Bratianu — 1 mandat i niezależni —

Przemysłowcy hut

przeciw ubezpieczeniom socjalnym
Doroczne walne zgromadzenie 

członków Związku Polskich Hut Że­
laznych odbyło się w dniu 7 maja 
b. r. W zehraniu wzięli tak ie  udział 
ministrowie: Prystor, Kiihm, Neuge-
bauer, wicemin.: Doleżal i Kożu-
chowski, niektórzy dyrektorowie
departam entów Min. Przemysłu i 
andlu, oraz Pracy i Opieki Społecz­
nej (Klott i Ulanowski). Tak liczny 
udział przedstawicieli Rządu na wal- 
nem zgromadzeniu przemysłowców 
hutniczych należy tłomaczyć tern, że 
profesor Adam Krzyżanowski wy­
głosił referat na tem at „Bezrobocie 
w Polsce".

Za współczynniki bezrobocia prof. 
K rzyżan ow sk i  uważa: 1) Ustawę o
Przymtusowem ubezpieczeniu na w y­
padek bezrobocia; 2) Przeludnienie; 
3) Udoskonalenia techniczne i o rga­
nizacyjne; 4) Spadek produkcji zło­
tą ; 5) Brak kapitału, uwidoczniający 

w nierównomiernym rozdziale 
złota.

Na bezrobocie —■ zdaniem prof. 
Krzyżanowskiego — niema specyfi­
cznego lekarstwa. I nie jest również 
właściwe podejmowanie robót publi­
cznych, bo to byłoby równoznaczne 
z obciążeniem gospodarstwa społe­
cznego przedsięwzięciami małoren- 
towemi, a więc byłoby sprzecznem z 
naczelnym postulatem zwalczania 
bezrobocia.

Trwałego spadku bezrobocia — 
twierdzi ,prof. Krzyżanowski — moż- 
na się spodziewać jedynie w tym wy­
padku, jeżeli państwo stworzy wa­
runki rentowności gospodarstwa spo­
łecznego przez zmniejszenie cięża­
rów publicznych, podatkowych, pań­
stwowych i samorządowych, socjal­
ny™ * administracyjnych, do któ- 
ryc . zahcza także i przymusowe u- 
bezpieczenie od ognia.

W reszcie — dochodzi do przeko­
nania jeżeli obniżenie podatków 
państwowych okaże się niewykonal­
ne, należy tem  większą uwagę zwró-
clc. Tnf  P1" 111 °bciążeń socjalnych.

Należy zwrócić uwagę, że prof. 
Krzyżanowski niezbyt wysilił się na 
opracowanie referatu, gdyż poszedł 
po linji członka francuskiej A kade­
mii Nauk, Ludwika de Lauynay, któ­
rego artykuł przedrukował „Prze­

mysł Metalowy", organ Polskiego 
Związku Przemysłowców M etalo­
wych w  numerze z dnia 4 kwietnia 
b. r,, a  o których już pisaliśmy swe­
go czasu,

Przemawiał także p. Stanow ski, 
dyrektor Zakładów Modrzejewskich, 
który twierdził, że koszt wszystkich 
świadczeń socjalnych, łącznie z ko­
sztami urlopów robotniczych, wy­
nosi w przemyśle hutniczym około 
3,2 proc- w stosunku do obrotu. Z te ­
go też względu doszedł do wniosku, 
że obciążenie świadczeń socjalnych 
u nas jest znacznie wyższe, aniżeli 
zagranicą i z tego powodu należy 
tak ustawę o urlopach, jak i o ubez­
pieczeniu na wypadek choroby pod­
dać rewizji i przystosować ją do mo­
żliwości gospodarczych przemysłu.

Przedstawiciele Min. Pracy i Op. 
Społ. pp. K lott i U lanow ski próbo­
wali bronić ubezpieczeń socjalnych, 
ale wyglądało to raczej na pewne u- 
sprawiedliwianie Min. Pracy. Prze­
mysłowcy nie pozostali im dłużni w 
odpowiedzi, a szczególnie w ostrej 
formie występowali przeciwko p. 
U lanow skiem u i nawet takie stano­
wisko zajęła „Prawda" łódzka z dn. 
7 b. m.

Po długich naradach i doradach 
prof. K rzyżanow skiego przemysłow­
cy hutniczy doszli do wniosku, że 
kryzys konsumeji zwalczyć można 
skutecznie tylko przez dostosowanie 
kosztów produkcji i cen do siły na­
bywczej większości konsumentów. 
Innego lekarstw a na taki kryzys nie­
ma. Ale u nas, według poglądu prze­
mysłowców, cel ten można osiągnąć 
tylko przez przedłużenie czasu pra­
cy do norm przedwojennych (!), 
przez zm niejszenie ciężarów  socjal­
nych (!), a naw et częściowe ich znie­
sienie. W praktyce wygląda to w ten 
sposób, że przemysłowcy systema­
tycznie obniżają zarobki robotników 
i po tei samej linji poszedł Rząd, sto­
sując 15 proc, obniżkę poborów, ale 
dla upiększenia frazesu mówi się na 
zebraniach, że tylko przez podnie­
sienie konsumqi można zwalczyć o- 
becny kryzys gospodarczy.

W reszcie przemysłowcy na usu- 
l nięcie bezrobocia wynaleźli lekar- 
* stwo w postaci wypaczenia lub też

K O N F E R E N C JA  W  C H E Q U E R S
KOMUNIKAT OFICJALNY

Londyn, 7 czerwca. (PAT.). Zapowie­
dziana przez min. Curtiusa konferencja 
prasow a nie doszła dziś wieczorem do 
skutku wobec zastrzeżeń, wyrażonych 
przez gospodarzy. W swoich usiłow a­
niach jak/najskromniejszego akcento­
w ania w izyty w Chequers rząd brytyj­
ski osiągnął od gości niemieckich zgo­
dę na ograniczenie informacji dla p ra ­
sy do wspólnego komunikatu.

Komunikat ten stw ierdza na wstępie, 
że w izyta zaaranżow ana była już 
przed kilku miesiącami celem naw iąza­
nia osobistego kontaktu. W izyta dała 
okazję do przyjacielskiej nieobowiązu- 
jącej wymiany poglądów na kryzys go­
spodarczy, w którym  znajduje się Rze­
sza niem iecka i  inne państw a przem y­
słowe. Rozmowy niemieckich mini­

strów  kładły specjalny nacisk na po­
w stałe obecnie w Niemczech trudności 
i na drogi, jakie prowadziłyby do ulże­
nia tej sytuacji. Brytyjscy ministrowie 
kładli ze swej strony nacisk na wszech­
światowy charak ter obecnej depresji 
gospodarczej i specjalnie na wpływ, 
jaki w yw iera ona na w ielką Brytanję. 
Obie strony zgodziły się co do tego, te  
poza zarządzeniam i jakie każde z 
państw  podejmuje w swoim własnym 
zakresie w kierunku ożywienia gospo­
darczego i wzmożenia dobrobytu oraz 
zaufania, konieczną jest również koo­
peracja międzynarodowa. Pod tym k ą ­
tem widzenia oba rządy będą usiłow a­
ły walczyć z obecnym kryzysem w ści­
słej w spółpracy z innemi państwam i za- 
i o te r esowa n emi.

SPRAWA REWIZJI DŁUGÓW WOJENNYCH
zwołania konferencji międzynarodowej 
dla zbadania sprawy 
wojennych.

Londyn, 7 czerwca. (PAT.). „Sunday 
Express" pisze, iż w wyniku prowadzo­
nych obecnie rozmów angielsko - nie­
mieckich może wyłonić się propozycja

rewizji długów

SO C JA LIŚC I NIEM IECCY O S T R O  K R Y T Y K U J Ą  
DEKRET „OSZCZĘDNOŚCIOWY" PREZ. HINDENBIIRGA

Berlin, 7 czerwca. (PAT.). Naczelny 
organ parłji socja.1 - demokratycznej 
„Vorwarts" pośw ięca w  numerze nie­
dzielnym dwa artykuły dekretow i o- 
szczędnościowemu prezydenta Hinden- 
burga.

W artykule zatytułowanym  „Rada 
wojenna — przed  trudną decyzją",

dziennik oświadcza, że liczne postano­
wienia dekretu są ciosem wymierzonym 
przeciwko zasadom sprawiedliwości 
społecznej. Socjaliści zwalczają de­
kret i dążyć będą do jakna&szybsze- 
go usunięcia jego postanowień antiso- 
cjalnych.

zupełnego zniesienia ubezpieczeń 
socjalnych.

Jest to polityka, prowadzona po
linji najmniejszego oporu i oparta  na 
stałym systemie kapitalistycznym, 
by — broń Boże — nie wydać ni­
gdzie ani grosza więcej, ale wszelkie 
ciężary zwalić na barki robotników 
i tak już żyjących w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach.

Twierdzenie dyrektora Stanów- 
skiego, jakoby koszt świadczeń so­
cjalnych w przemyśle hutniczym wy­
nosił 3,2 proc- jest niezgodne z rze­
czywistym stanem rzeczy. Min. P ra­
cy i Op. Społ. w roku 1926 wydało 
broszurkę p. t. „Obciążenie produk­
cji na rzecz ubezpieczeń społecznych 
w Polsce i zagranicą". Na str. 44 
wspom. broszury wyraźnie dowodzi 
jej autor, że koszta ubezpieczeń spo­
łecznych w stosunku do kosztów pro 
ctukcji i ceny tow aru w przem. żela­
znym, wynoszą 0,8 do 0,9. W  tej sa­
mej broszurze na str. 41 znajduje się 
następujący ustęp:

„Przeciętny łączny koszt roboci­
zny i ubezpieczeń społecznych w 3 
głównych miastach Polski wynosi 

i średnio za 48 godzin pracy robotni- 
[ ka wykwalifikowanego 38,76 zł., a 

robotnika niewykwalifikowanego — 
25,03 zł. Jeśli tę średnią weźmiemy 
za podstawę porównania, to widzi- 

! my, że za jednostkę czasu pracy 
! robotnika wykwalifikowanego, za 
i którą w Polsce pracodawca musi za­

płacić z tytułu robocizny i ubezpie­
czeń społecznych np. 100 tfr., praco­
dawca w Wiedniu ołaci 170 gr„ w 
Pradze 196 gr,. w Berlinie 266 gr., a 

i w Londynie 370 gr. U robotnika nie­
wykwalifikowanego ten stosunek wy 
raża się w proporcji 10Q : 197 :179 : 
279 : 402,

Tak przedstaw iają się ciężary ubez­
pieczeń socjalnych w prawdziwem 
świetle, ale naszym przemysłowcom 
sen z powiek spędzają reformy, ja­
kie zdobyła klasa robotnicza i dla­
tego wszystkiemi środkami chcą ie 
zohydzić w opinji społeczeństwa, by 
w ten sposób utorować sobie drogę 
do zniszczenia reform społecznych,

wm. tk.

Protesty wyborcze przed Sodem najwyższym
0 WYNIK WYBORÓW W POWIECIE LWÓW

Sąd Najwyższy na dzisiejszem posie­
dzeniu rozpatryw ać będzie trzy prote- 

| sty wyborcze, zgłoszone przeciw ko wy- 
| nikowi wyborów w okręgu wyborczym 

Nr. 51 (Lwów — powiat).

Jak  wiadomo, podczas listopadowych 
wyborów z okręgu tego weszło do Sej­
mu 3 posłów ukraińskich, oraz 4 z li­
sty B. B.

UK0NCZ0NE CZY NIEUK0NCZ0NE?
Ja k  już donosiliśmy, sędzia śledczy 

Demant w ezw ał na dzisiaj byłych 
więźniów brzeskich celem okazania im 
ak t śledztw a. Z w ezwania tego, jak i z 
samego oświadczenia p. D em anta w y­
nikałoby, że śledztw o jest już całkow i­
cie ukończone, tem bardziej. że p. De- 

1 mant pow iedział oskarżonym, że naj- 
j później w czwartek prześle akta ukoń­

czonego śledztwa do prokuratora w ce­
lu sporządzenia aktu oskarżenia.

Jednocześnie więcej niż półurzędo- 
wa agencja „Iskra" donosi, iż w iado­
mości, jakie pojawiły się w prasie o u- 
kończeniu śledztw a są przedwczesne.

Powstaje więc pytanie, czy śledztwo 
jest ukończone, czy nie?

STRAJK TAKSÓWEK I AUT0BUS0W 
ROZPOCZNIE SIĘ W DNIU 1 LIPCA

Uchwała Zjazdu właścicieli taksówek
W dniu wczorajszym odbył się zjazd 1 

delegatów właścicieli dorożek samo­
chodowych z całej Polski, pod przew o- j  
dnictwem prezesa S. Giernakowskiego. j

R eprezentow anych było 18 miast, j 
Głównym przedm iotem  obrad była i 
spraw a ustosunkow ania się do ustaw y j 
o Państwowym Funduszu Drogowym. j

Po sprawozdaniach zarządu i refera- 1 
tach rozwinęła się ożywiona dyskusja, j 
w której podkreślono, te  w łaściciele i 
taksów ek nie są w stanie opłacać taa  , 
wysokiego haraczu na rzecz Funduszu 
Drogowego, zwłaszcza w obecnych 
ciężkich warunkach.

Jednom yślnie uchwalono rezolucję, 
stw ierdzającą, że wobec odmownej 
odpowiedzi m inistra robót publicznych 
na memorjał związku, domagający się 
nowelizacji ustawy o  P. F, D, i opar­
cia go na podatku od zużycia m aterja- 
lów pędnych, zebrani właściciele doro­
żek samochodowych z całej Polski u- 
chwalają, wobec niemożności płacenia 
tego podatku, unieruchomić samochody 
od dnia 30 czerwca r. b. od gale. 24, 
wypowiedzieć prace, kierowcom  w dniu 
15 czerwca, oraz upoważnić zarząd 
do wybrania komitetu, który zająłby się 
organizacją strajku. (PAS).

POGRZEB JANA BABSKIEGO
Dziś, w poniedziałek, o g. 4 m. 30 pop., 

odbędzie się pogrzeb wicemarsz. J a ­
na Dąbskiego: kondukt żałobny w yru­
szy z kościoła św. A leksandra na P la ­
cu Trzech Krzyży. Na Placu Trzech 
Krzyży zbiorą się wszyscy ci, którzy 
zechcą oddać Janow i Dabskiemu ostat­
nią posługę.

KONFERENCJA 
MIĘDZYDZIELNtCOWA 
I MIĘDZYZWIĄZKOWA

We wtorek, dr.. 9 czerwca r. b. o g- 
18 odbędzie się przy ul. Długiej Konie- 
rencja Międzydzielnicowa i Między­
związkowa, w sprawie szkolnictwa po­
wszechnego.



.ROBOTNIK11 poniedz. 8 czerwca 1931

Proleiaryzacja
młodzieży uniwersyteckiej
W ankiecie „Świata w lutym r. b. 

sama młodzież uniwersytetu stwierdziła 
katastrofalne wprost warunki m ater­
ialne kolegów. Winę tego położenia 
ponosi bądź sama młodzież, bądź szko­
ła średnia, społeczeństwo i państwo.

Jednią z największych bolączek życia 
tej młodzieży jest nieumiejętność obra­
nia sobie odpowiedniego zawodu. W 
sprawie tej często decyduje szkoła 
średnia i nastrój, panujący w danej kla­
sie, który powoduje, te  większość m a­
turzystów udaje się na ten  sam w y­
dział, mimo rozmaitych uzdolnień i za ­
miłowań. Jak o  następstw o tego zjawia 
się częste przenoszenie z wydziału na 
wydział.

Zdobycie zawodu uważa młodzież  ̂
dość często nie za cel, ale za środek, | 
k tóry  jej umożliwia samodzielne życie.

Maturzyści najczęściej wybierają wy- | 
dział, k tóry  najłatwiej można ukończyć, l 
albo którego ukończenie zapewni im ' 
następnie sytuację m aterialną. T rak tu - | 
ją oni obrany zawód, jako dochodowy 1 
w arsztat pracy, pomija!ac jego rolę spo- j 
łeczną. Słowem zawód swój traktują, j 
jako odskocznię do robienia karjery. 1 

Również dość często spotyka się ca ł­
kow ite zasklepienie się w obranym za- i 
wodzie. Młodzież mało interesuje się 
lite ra tu rą  i, sztuką, natom iast z zapa- j 
łem poświęca się sportowi.

Już z tego zamętu ideowego, małego , 
uświadomienia społecznego, stra ty  cza­
su, płyną trudności m aterjałne m łodzie­
ży uniwersyteckiej. Sytuacja m aterjal- 
na jej przedstaw ia się poza tern fatal­
nie. 60 % tej młodzieży otrzymuje o- 
koło 150 zł. miesięcznie. Brak większej 
ilości wydatniejszych stypendiów, po­
mocy społecznej i prywatnej, zmusza 
wielką część młodzieży do zarabiania 
postronnego, co odryw a od studiów  i 
przedłuża ich okres nieraz do nienatu­
ralnej ilości la t kilkunastu!

Najlepiej jeszcze przedstaw ia się za­
opatryw anie młodzieży w mieszkanie, 
ale i tu taj są pew ne brak i w postaci 
np zbyt w w okiej opłaty  w domach a- 
kademickich.

W większości w ypadków  zaopatrze­
nie materjałne młodzież studjująca za­
wdzięcza sama sobie, gdyż domy aka­
demickie, kuchnie, kasy  pożyczkowe, 
pow stały i są oparte  na opłatach stu­
dentów.

Ten opłakany stan matenjalny p o ­
większają zbyt wysokie opłaty za cze­
sne i egzamina.

Stłoczona po 2, 3«ch w małych nieraz 
pokojach, źle ubrana, głodna, zdener­
wowana i p rze ta rta  przez gruźlicę m ło­
dzież nasza jakże daleka jest od stanu 
m łodzieży angielskiej, wśród której, w 
rzadkich wypadkach, student nie zaj­
muje 2-ch pokojów.

Skutki tego tak ie  są fatalne w koń­
cowych rezultatach studjów. Oto ty l­
ko  10% z wstępujących do uniw ersy­
te tu  dostaje dyplomy, reszta, ogromna 
reszta powiększa kadry proletarjatu  in- 
ligenckiego, bez speqalnego w ykształ­
cenia.

Niedawno Ministerjum W. R. i 0,, 
P. ogłosiło konieczność psychotechnicz­
nego badania przy przejściu ze szkoły 
powszechnej do średniej. W arto  by to 
sam o zastosow ać i do trzeciego stopnia 
studjów, który jeszcze bardziej odręb-

0 uwłaszczenie drobnych dzierżawców
Pan S. 0 . w „Dniu Polskim" Nr. 141 

(24 maj b. r.) „rozpraw ia się" z ochro­
ną drobnych dzierżawców. Dowodzi 
więc, że ochrona jest zbędna wogółe, 
że została wprowadzona, aby krzy­
wdzić obszarników nietylko parcelacją, 
ale i ochroną, k tóra  może doprowadzić 
do uwłaszczenia, przyczem powstaje 
dla p. S. 0 . pytanie, czemu odrazu w 
1919 r. nie przeprow adzono uw łaszcze­
nia; że uwłaszczenie naw et drobnych 
dzierżawców, dzierżawiących za małe 
działki na tw orzenie jakich nie pozw a­
la ustaw a o reformie rolnej, byłoby 
pokrzyżowaniem planów napraw y u- 
stroju rolnego.

Jeżeli jednak uwłaszczenie ze wzglę­
dów oportuinistycznych ma nastąpić, to  
nie wolno przez monopolistyczne sta ­
nowisko dzierżawcy obniżać ceny zie­
mi. Drobny dzierżawca o tyle ma p ra­
wo pierwszeństwa, o ile da conajmniej 
równą cenę z najwięcej dającymi inny­
mi kandydatam i.

Tw ierdzenia te wymagają z naszej 
strony odpowiedzi.

W obec postanowienia o napraw ie 
ustroju rolnego w Polsce obszarnicy 
zdawali sobie sprawę, że nawet jeżeli 
uda im się wywalczyć nienaruszalność 
całości, czy znacznych części swoich 
obszarów, to jednak gruntów, będących 
w  drobnych dzierżawach nie obronią. 
Stąd widzieliśmy jak obszarnicy korzy­
stają z każdej okazji, aby drobnych 
dzierżawców eksmitować. Zwłaszcza 
mogliśmy obserwować wprost orgje, 
zmierzające do pozbawiania drobnych 
dzierżawców dzierżaw, gdy w ub. roku 
z powodu przedwczesnego zamknięcia 
sesji, a nast. rozw iązania Sejmu — 
zdaw ało się, że ustawa o ochronie z 
dniem 1 paźdz. ub. r. wygaśnie:

W prow adzając ochronę dzierżaw­
ców, brano pod uwagę następujące 
okoliczności: długoletni drobni dzier­
żawcy byli w  posiadaniu przez dzie­
siątki la t bądź samodzielnych kolonji, 
bądź części gruntów, uzupełniających 
ich własne gospodarstwa, bądź dla 
zwiększenia tą drogą obszaru własnego 
gospodarstwa, bądź dla zdobycia spe­
cjalnych użytków  (łąka, pastw isko i 
t .  P - )

Powojenni dzierżawcy dla tych sa­
mych przyczyn wydzierżawiali grunty.

Rozdzierżawiali całe majątki lub ich 
części, ci obszarnicy, którzy z tych, czy 
innych powodów nie mogli, czy nie 
chcieli prowadzić m ajątków we w ła­
snej administracji. Praktykow ali to 
przedewszystkiem  latyfunodziści, (np. 
Zamojszczyzna), bądź też obszarnicy, 
którzy nie mogli zdobyć kapitału  po-

nością i m etodą różni się, niż drugi w 
stosunku do pierwszego. Pozatem  w iel­
ką usługę oddałyby pogadanki przy 
lekcjach psychologii w klasie 8-ej o 
odpowiednich właściwościach zawodo- 
wych.

Palącą sprawą jest także zmniejsze­
nie opłat za czesne i egzamina i w do­
nnach akademickich.

Najgorzej, przedstaw ia się stan  ma- 
łerjalny młodzieży w stolicy wobec dro­
żyzny, a także utrudnienie studjów w 
postaci rozsianych w różnych odległych 
miejscach części uniwersytetu.

Należy przeto popierać myśl otwie-

trzebnego do prowadzenia gospodar­
stwa. Duża ilość dzierżaw powstała 
też z gruntów majątków, których w ła­
ściciele z pieśnią na ustach „nie rzu- 
c:m ziemi skąd nasz ród uciekali w 
czasie zawieruchy wojennej, zabezpie­
czając sobie dochody przez rozdzierża- 
wianie gruntów.

Nie ulega więc chyba kwestji, że te 
wszystkie dzierżawy muszą przejść na 
własność dzierżawców.

0  pokrzyżowaniu planów naprawy 
ustroju rolnego nie może tu być mowy, 
albowiem chronieni są tylko ci dzier­
żawcy, których dzierżawy są mniejsze 
niż 5 ha, a w razie uwłaszczenia n  e- 
wątpliwie będzie przewidziane, że u- 
właszcza się jeno do wysokości mini­
mum posiadania, z tern, te  jeżeli na­
bywca nie posiada minimum, to  może 
być upełnorolniony, tak  jak inni m a­
łorolni. Te tezy nie ulegają dyskusji 
bez względu na to, jaki Sejm i jaki 
rząd uwłaszczenie będzie przeprow a­
dzał.

Zgoła ni" -orumiem zdziwienia p. 
S. 0 ., te  nie uwłaszczono odrazu, boć 
prizfeciet zarzut taki może chyba po­
chodzić jeno z naszej strony. Osobiście 
jestem głęboko przekonany, że zrobio­
no wielki błąd, nie przeprowadzając 
radykalnej i krótkotrw ałej parcelacji i 
uwłaszczania. N iestety — zdecydow a­
no wówczas stopniową naprawę ustro­
ju rolnego. A skoro tak  — to konse­
kwentnie musiano wprowadzić ochro- 

; nę, aby przed uwłaszczeniem nie wy- 
I eksmitowano drobnych dzierżawców.
! Od chwili jednak wprowadzenia o- 

chrony w Sejmie, co pewien czas były 
zgłaszane wnioski wzywające rząd do 
przedłożenia ustawy uwłaszczeniowej; 
p rzed  czem obszarnicy rękam i i noga 
mi się bronili. Stąd zwlekania z za­
łatw ieniem  sprawy, co spowodowało 
Z P. P. S. do zgłoszenia własnego p ro ­

jektu uwłaszczeniowego. Fakt ten po­
ruszył w reszcie władze i uznano spra­
wę za aktualną, choć wątpię, aby o- 
brany system rządzenia zdecydował się 
czy to  na poparcie naszej ustawy, czy 
też na zgłoszenie przez rząd  projektu. 
W każdym razie p. m inister Kozłow­
ski solennie zapewniał, że na wiosnę 
rząd projekt zgłosi, tak, aby przed se­
sją jesienną spraw a mogła być zała­
twiona. W związku z tern posłowie 
B. B. uchwalili wstrzymać rozpatrzenie 
projektów  Z. P. P. S: w sprawie ochro­
ny i uwłaszczenia drobnych dzierżaw ­
ców, do sesji wiosennej, czy letniej.

To też licząc się z ewentualnością 
projektów  uwłaszczeniowych obszarni­
cy prow adzą akcję, by jeśli nie uda się 
zniszczyć ochrony, to  przynajmniej przy 
uwłaszczeniu uzyskać lępsze ceny.

Pomysł p. S. 0 . pod tym względem 
jest wprost kapitalny: oto drobny
dzierżawca, chcąc nabyć dzierżaw ę ma 
staw ać do sui generis licytacji, na k tó ­
rej bogaty chłop zawsze go pobije, 
bądź zmusi do zapłacenia niesłychanie 
wysokiej ceny. Pomijam już możliwość 
podstaw iania przez część niesum ien­
nych obszarników specjalistów od pod­
bijania cen.

Taki system byłby niemoralny, jako 
wymuszający od ludzi, którym się giro-
zi zniszczeniem nieusprawiedliwionem
wysokich cen za skrawki ziemi n ie­
zbędne do prow adzenia gospodarstwa.

Byłby też sprzeczny z zadaniami n a ­
praw y ustroju rolnego, k tó re  mają 
stworzyć silne gospodarstwa, gdyż po­
wodując nadm ierne obciążenie ich dłu­
gami tworzyłby jednostki chore.

Celem niedopuszczenia do spekulacji 
cenami ziemi, ceny te  przy uwłaszcze- 
n ’ach muszą być z góry ustaw ow o usta­
lone.

M. Nowicki.

M R O K ...
W związku z tragicznemi skutkami 

napadu na Adolfa Nowaczyńskiego 
„Kurjer Warszawski" drukuje pod po­
wyższym tytułem następujące uwagi 
F. A, Ossendowskiego, znanego pisa­
rza i podróżnika:

Przed dwoma laty nie wykryci spraw ­
cy napadli słynnego p isarza polskiego 
Adolfa Nowaczyńskiego, wywieźli go 
za m iasto i znęcali się nad bezbronnym.

W ynik — Nowaczyński stracił wzrok 
w lewem oku.

Przed kilku dniami trzech politycz­
nych przeciwników Nowaczyńskiego u- 
czyniło nań nowy napad.

To samo oko zostało ponownie u- 
szkodzone.

Dziś Nowaczyńskietnu wyjęto lewe 
oko, aby ochronić pisarza od zagraża­
jącej mu całkowitej ślepoty...

W Polsce, w „tej, co nie zginęła , w  
Polsce, k tóra zdobyła się na cud zm ar­
twychwstania, polskiemu pisarzowi wy­
jęto oko, zniszczone ręką polską...

Co czuje dziś serce Nowaęzyńskie- 
go?

Co czują nasze serca?...

ID Y LLA
w „Związku pracowników 

ubezpieczeń społecznych
„Sanacyjna" większość delegatów na 

zjeździe „Związku zaw. prac. ubezp. 
społecznych" w ybrała na swego p re ­
zesa posła z BB. dyrek tora  Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń p. Gettla. P raco ­
wnicy Funduszu Bezrobocia założyli 
protest z powodu złam ania przepisów 
statutowych, dowodzący, że p. Gettel 
jest pracodawcą i nie był przedtem 
członkiem związku.

Honorowym członkiem związku zo­
stał p. Stan. Polakiewicz.

Prezes Gettel złożył oświadczenie, 
że przyjęcie m andatu, uzależnia od... 
porozumienia się z premjerem Prysto- 
rem i min, Hubickim.

Gen. Górecki nie ustępuje j  W IE L K IE  Z G R O M A D Z E N IA  D E M O N ST R A C Y JN E
W kilku pismach pojawiła się w so­

botę wiadomość o blisikiem ustąpieniu 
gen. Góreckiego ze stanowiska p reze­
sa Banku Gospod. Krajowego. Z kół u-
rzędowych zaprzeczają tej wiadomości.

Tegoroczny zjazd legionistów
Tegoroczny zjazd legjonistów^ odbę­

dzie się d. 9 sierpnia w Tarnowie. Do­
tychczas nie jest pewne, czy marsz. 
Piłsudski weźmie udział w zjeździe,
czy nie.

rania uniw ersytetów  w miejscowościach 
tańszych, estetycznych, z dobremi w i ­
nnikam i hygieniazmemi i t. p.

Takiem miastem, przez sfery nauko­
we upatrzonem, jest obecnie Toruń, 
gdzie w lutym r. b. rozpoczęły się w y­
kłady na skalę uniwersytecką. T rak to ­
wane są jako balon próbny, i szkic m a­
jącego tam powstać uniw ersytetu,

W spaniała bibljoteka im. Kopernika, 
Tow. Naukowe, Muzeum, cisza i spokój 
niehandlowego m iasta opróżniony 
gmach powojewódzki i t p. ułatwiłyby 
zadanie.

W. K.

PRZECIWKO 0BNI2K0M PŁAC I ZA 40 GODZINNYM TYGODNIEM
PRACY

POZNAŃ.

Zwołane na 31 maja zgromadzenie de­
monstracyjne wypadło doskonale. Za­
gaił je tow. Rybczyński. W  dyskusji 
przem awiało wielu towarzyszów, mię- 
dzi innymi tow. Kowalewski. Zgroma­
dzenie zakończono entuzjastycznem u- 
chwaleniem rezolucji, oraz okrzykami 
na cześć związków zawodowych i PPS.

LUBLIN.

W wiecu, zwołanym przez Radę Zw. 
Zawodowych, PPS. i Bund, wzięło udział 
około 2.000 osób. Wiec został zwołany 
na godz. 11, lecz już o godz. 10-ej sala 
byta przepełniona tak, że nie mogła po­
mieścić wszystkich słuchaczy, którzy 
musieli stać na dworze, gdyż Starostwo 
nie zezwoliło na odbycie wiecu pod go­
lem niebem.

Wiec zagaił i przewodniczył prezes 
Rady Związków tow. Pellar, przem a­
wiał w imieniu Rady Związków tow. 
Dzfubakiewicz, w imieniu PPS, t. Ko­
tarski i w imieniu Bundu tow. Nisen- 
baumowa. Nastrój na wiecu był podnio­

sły. Przemówienia przyjmowano okla­
skami.

Zgłoszona rezolucja została przyjęta 
jednomyślnie. Tow. tow. Pellar, Dziuba* 
kiewicz i Lerrer wręczyli ją p. wojewo* 
dzie lubelskiemu.

G arstka warchołów z pośród rozbit­
ków sławetnego W ojtka Malinowskiego 
usiłowała na dworze zakłócać spokój, 
lecz zostali przez naszych towarzyszy,
uspokojeni.

Po odśpiewaniu Czerwonego Sztan­
daru i wzniesieniu okrzyków na cześć 
solidarności robotniczej wiec zostat 
rozwiązany.

b a r a n o w ic z e .
W Baranowiczach na z g r o m a d z e n i u  

protestacyjnem • przemawiali ttow. 
chay, Worobjowski, Kuperman i PiYP- 
sztein. Rezolucja przyjęta została jedno­
myślnie, wśród oklasków.

WILNO.
Na wielkim wiecu protestacyjnym 

przemawiali tow. tow. Raducki, Arono. 
wicz i F. Stążowski. Rezolucję uchwalo­
no jednomyślnie z wielkim zapałem.

Pierwsza polska historia filozofii 
europejskiej

W ładysław  Tatarkiew icz: Historja i
Filozofji Lwów, Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich, 1931. T. 1. Filozofja sta­
rożytna i średniowieczna. Str. 399+1 
nlb, — 14 iłustracyj Tom. 2. Fiilozofja 
Nowożytna. Str. 315 +  1 nilb — 28 ilu­
stracji

,H istorja Filozofji" W ładysława T a­
tarkiew icza, prof, uniwersytetu w ar­
szawskiego, jest pierwszą oryginalną, 
opracowaną na większą skalę historją 
filozofji europejskiej w języku pol­
skim. Oparta na źródałch i na naj­
lepszych opracowaniach przedmiotu, 
zarówno polskich, jak obcych, odzna­
cza się ona przytem wzorową przej­
rzystością planu i jasnością wykładu, 
.stylem prostym  i wytwornym.

W e wszystkich częściach swej pracy 
prof. Tatarkiew icz uwzględnił s taran ­
nie wyniki badań najnowszych Bodaj 
po  raz pierw szy w podręczniku historji 
filozofji, nietylko polskiej, została tak 
poważnie i tak szeroko ujęta filozofja 
chrześcijańska w okresie, poprzedzają­
cym średniowiecze i w średniowieczu. 
Prof. Tatarkiew icz opiera się tutaj mię­
dzy innemi, zwłaszcza w rozdziałach 
poświęconych XIV w., na przełom o­
wych badaniach dwóch uczonych 
Francuza P iotra Puhem a i Polaka Kon­
stantego Michalskiego. Dowiadujemy 
się z tych rozdziałów, jak niesłychanie 
ciekaw e i w tej dziedzinie jest zam ie­

rające średniowiecze — okres późnego 
gotyku. Rój postaci wybitnych, wśród 
których znajdujemy prekursorów  i an- 
tycypatorów  geometrji analitycznej, 
astronomji heljocentrycznej, dynamiki, 
nowoczesnej teorji poznania poprze­
dników Kopernika, Galileos,za, Newto­
na i Hume'a, intensywna i w ielostron­
na praca umysłowa, koncentrująca się 
zwłaszcza na uniw ersytetach Oksfordu 
i Paryża i znajdująca swój wyraz w ol­
brzymiej produkcji literackiej, cechują 
tę, tak mało dotąd badaną epokę.

W rozdziałach następnych prof. T a­
tarkiew icz prostuje tradycyjny, pocho­
dzący jeszcze z czasów -enesansu po­
gląd na stosunek myśli nowożytnej do 
myśli średniowiecznej D otąd widzieliś­
my przeważnie to, co dzieliło rene­
sans od średniowiecza; w doktrynach 
myślicieli nowożytnych wyczuwaliśmy 
przedew szystkiem  opozycję do średnio­
wiecza i naw iązanie do (rzekomo) 
przerw anej tradycji antycznej. Badania 
nowsze wykrywają tutaj ciągłość: głó­
wne koncepcje filozofji nowożytnej 
kształtują się już u późnyioh scholasty­
ków  w w. XIV, z drugiej strony u m y­
ślicieli w XVII, u Kantezjusza, u Spi­
nozy, u Leibniza, roi się jeszcze od 
pierwiastków średniowiecznych. Wo- 
góle jest to, jak się zdaje, praw o ogól­
ne, że każdy nowy prąd umysłowy p rze­
sadza i przecenia, w zapale walki, róż­

nice między sobą, a prądem poprze­
dnim, przeciw któremu występuje; na­
tomiast z perspektyw y wieków później­
szych stają się dla nas widoczne przej­
ścia między niemi, stwierdzamy, że nie 
było tutaj przełomu, lecz ciągłość.

W ramach dziejów myśli europej­
skiej prof. Tatarkiew icz uwzględnił 
dzieje myśli polskiej, dając, między in­
nemi, po raz pierwszy syntetyczne uję­
cie dziejów myśli polskiej późnego śre ­
dniowiecza, dalej w. XVI i XVII.

Szczególną ozdobą książki są w resz­
cie ilustracje: jedyna w swoim rodzaju 
gailerja portre tów  wielkich myślicieli.
Z popiersi i posągów antycznych z 
fresków  późnogotyckich i renesanso­
wych, z obrazków olejnych, sztychów, 
litograf ji i akw afort XVII, XVIII i 
XIX w. patrzą tutaj na nas oblicza po- 
szuikiwaczów prawdy, „miłośników mą­
drości", „trubadurów  filozofji,. „b łęd­
nych rycerzy dialektyki , doktorów 
„subtelnych”, „anielskich" i „serafic­
kich", mędrców, znawców wyżyn i głę­
bi, genjuszów, co mieli szersze doświad­
czenia i głębsze myśli od milionów in­
nych ludzi. Przyglądamy się naprze- 
m ian to  bosko — pięknem u obliczu Epi­
kura, to żywej, inteligentnej fizjo- 
gnomji d 'A lem berta (na pastelu Q uen­
tin  de Latoura), to  filigranowej głowie 
i drobnym rękom Kanta, to  energicz­
nej twarzy Nietschego, żeby przytoczyć 
ty lko kilka przykładów  Co za m aterjał 
do rozważań psychologicznych i cha­
rakterologicznych! Prof. Tatarkiewicz, 
który, jak sam powiada, łączy pracę na 

1 polu historji filozofji z p racą na polu

historji sztuki („Rozwój w Sztuce , 
„Rządy Artystyczne Stanisława Augu­
sta", „Pięć studjów o Łazienkach", mo- 
nografje o Płońskim i Orłowskim)), 
mógł lepiej, niż kto inny, dokonać wy­
boru portretów .

W ybrał wiele znakomitych, w tem 
szereg mało znanych, kilka naw et ni­
gdzie dotąd nie reprodukowanych. 
W olałbym jedynie zamiast popiersia 
Posejdonjusza z muzeum neapolitań- 
skiego ów niezmiernie żywy posąg z 
Sali Karjatyd Luwru, przedstawiający 
filozofa w chwili dyskutowania z praw ą 
ręką wyciągniętą naprzód, z dwoma 
palcam i zagiętemi, jakby na nich liczył 
argumenty, oraz jakąś inną głowę So­
kratesa. Starożytność przekazała nam, 
jak wiadomo, ową niezrównaną głowę 
o w yłupiastych oczach, perkatym  no­
sie i ustach w podkowę w kilku od­
mianach. Bodaj największe w rażenie 
życia robi herm a Nr. 514 w muzeum 
watykańskiem  (najdawniejsza?). W po­
równaniu z nią wszystkie inne kon ter­
fekty Sokratesa wydają się silnie sty­
lizowane, przyczem stylizacja ta idzie 
w dwóch kierunkach rozbieżnych: bądź 
w kierunku nieco słodkawego w yład­
nienia, (złagodzenia kształtów  nosa i 
ust, ułożenie włosów brody i ust w 
piękne fale: muzeum kapitolińskie Nr. 
4), bądź w kierunku podkreślenia gro- 
teskowości, charakterystycznej brzy­
doty tej głowy, co łączyło się zwykle 
z malarskiem, operującem kontrastem  
światła i cienia jej traktowaniem  (mu­
zeum kapitolińskie Nr. 5). Herma z 
W ili  Albani w Rzymie, reprodukow a­

na w dziele prof. Tatarkiew icza, utwór 
baroku hellenistycznego szuka niejako 
drogi pośredniej między temi obiema re ­
dakcjami i jest może przez to  mniej 
ciekawa.

W zbiorze wizerunków myślicieli 
nowożytnych szkoda, że niema jeszcze 
wspaniałej głowy starego Schopenhau­
era  o oczach roziskrzonych i wąskich, 
sarkastycznie zaciśniętych ustach.

Dzieje filozofji europejskiej. Trudno 
o bardziej pasjonujący temat. 28 w ie­
ków gorących dyskusyj, polemik i spo­
tów  o bycie, o przyrodzie, o duszy, o 
Bogu, o poznaniu, o nauce, o wartość , 
o dobru o pięknie. 25 wieków wy­
tężonej pracy umysłowej nad rozwią­
zaniem zagadnień metafizycznych, ko­
smologicznych, psychologicznych, epi- 
stemologicznych, logicznych, etycznych,
estetycznych, nad udzieleniem odpo­
wiedzi na „przeklęte pytania", dręczą­
ce człowieka od czasów niepamiętnych. 
25 wieków rozumowania, badania, do­
ciekania, definiowania, formułowania 
zasad i praw, argumentowania, dowo­
dzenia, obalania, tworzenia hipotez i 
teorji. N ieprzebrana różnorodność te r­
minów i pojęć, tw ierdzeń i przeczeń, 
poglądów i mniemań, domysłów i spe­
kulacji, doktryn i systemów. Dziedzi­
n a  myśli teoretycznej na wieloraki spo­
sób splatająca się i zahaczająca ô  inne 
dziedziny — naukę, religję, moramość, 
pedagogikę, literaturę, życie społeczne 
i polityczne. „Historja Filozofji,, prof, 
Tatarkiew icza uprzystępnia ten wielk 
tem at kręgom najszerszym.

Mieczysław Wallis.
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LEKKO-ATLETYCZNE MISTRZO­
STWA W, R. S. K. O.

W dniach 13 i 14 czerwca na boisku 
Skry zostaną rozegrane zawody lekko­
atletyczne o mistrzostwo W, R. S. K. 0 . 
Zawody te są podwójnie ważne, gdyż 
oprócz charakteru mistrzostw będą mia­
ły jeszcze charakter eliminacji olimpij­
skich.

Program:
Sobota, dnia 13 czerwca 1931 r. godz.

16 m- 15: męskie: 1) Przedbiegi 100 m.;
2) Pchnięcie kulą; 3) Skok w dal; 4) 
Bieg 1500 mtr.; 51 Międzybiegi 100 m.;
6) Przedbiegi 400 mtr.; 7) rzut dyskiem;
8) Sztafeta 4x100 mtr.

Niedziela d. 14 czerwca r. b. godz. 9 
m. 15 rano: 1) Bieg 110 mtr. przez płot­
ki (męski); 2) przedbiegi na 60 mtr. (ko­
biece); 3) półfinał 100 mtr. (męskie);
4) bieg 5000 mtr. (męski); 5) skok wwyż 
(męski); 6) pchnięcie kulą (kobiece; 7) 
przedbiegi 200 mtr. (męskie); 8) skok 
w dal (kobiece); 9) finał 200 mtr. (mę­
skie); 10) Sztafeta 4x100 (kobieca); 11) 
sztafeta 4x100 mtr. (męska).

Niedziela, 14 czerwca 1931 r. godz. 16 
min. 15. 1) Finał biegu na 100 mtr. (mę­
skie); 2) Finał biegu 60 mtr. (kobiece);
3) skok o tyczce (męskie); 4) bieg 800 
mtr. (męskie); 5) rzut dyskiem (kobie­
ce); 6) skok w wyż (kobiece); 7) finał j 
400 mtr. (męskie); 8 rzut oszczepem 
(kobiece); 9) rzut oszczepem (męskie); 
10) bieg 50 mtr. (kobiece; 11) sztafeta 
olimpijska: 800 — 400 — 200 — 100 m. 
(męska).

Regulamin.
Punktacja: 3 miejsca: 1 miejsce — 3 

punkty; 2 — 2 punkty, 3 — jeden punkt. 
Sztafety podwójnie 1 miejsce — 6 pkt.,
2 — 4 pkt.; 3 — 2 pkt.

Tytuł mistrza WRSKO. na nr. 1931 
zdobywa klub mający największą ilość 
punktów osobno w konkurencjach mę­
skich i kobiecych. Obowiązującemi są 
przepisy PZLA. Protesty należy skła­
dać na ręce kierownika zawodów z 
kauq'ą 10 zł., która w razie nieuwzględ­
nienia protestu przepada na rzecz
WRSKO.

Każdy z klubów biorących udział w 
zawodach o mistrzostwo ma prawo de­
legowania swego przedstawiciela do 
Komisji Sędziowskiej.
Zawodników obowiązuje punktualność 

oraz bezwzględne podporządkowanie 
się zarządzeniom Kom. Sędz. pod groź­
bą wykluczenia z zawodów, bez pra­
wa protestu.

W zależności od ilości zgłoszonych 
zawodników Komisji Sędziowskiej przy­
sługuje prawo zmiany programu po u- 
przedniem uzgodnieniu tegoż z przed­
stawicielami klubów.

Główna Komisja Sędziowska składa 
się:

Kierownik zawodów — tow. Macie­
jewski; sędzia główny—-p. Kałuża; kie­
rownik biegów — tow, Wilczyński; kie­
rownik skoków — tow. Kosecki; kie­
rownik rzutów — tow. Szkiela; starter 
tow. Michałowicz; sekretarz zawodów 
tow. Żurek; inspektor porządkowy — 
tow. Borowiecki; inspektor porządkowy 
tow, Przychodzki.

WIEDEŃSKA DRUŻYNA PIŁKARSKA 
CHCE PRZYJECHAĆ DO POLSKI.
Do Z. R. S. S. wpłynęła propozycja 

od wiedeńskiego klubu robotniczego A. 
S. Rudolfschliegel rzegrania w Polsce 
kilku meczy w miesiącach letnich. W tej 
sprawie Z. R. S. S. porozumiewa się z 
najsilniejszemi klubami polskimi Skrą, 
Marymontem, Widzewem, Legją i Gwia 
zdą. Jeżeli pertraktacje przyniosłyby 
pomyślny skutek, zaraz po olimpjadzie 
gościlibyśmy u siebie towarzyszy wie­
deńskich.

Regulamin a W. 0. Z. P. N.
Przy końcu ubiegłego sezonu p lkar- 

skiego w Warszawie byliśmy świadkami 
tragicznych wysiłków Ruchu w kierun­
ku pozostania w kl. A W. O. Z P. N.

Ostatecznie po wielu zabiegach ze 
strony kierowników Ruchu mocno usto­
sunkowanych w W. O. Z. P. N. sprawa 
została na zielonej murawie rozstrzyg­
nięta niepomyślnie dla tych panów i 
Ruch znalazł się w kl. B, przyczem 
dzięki temu robotnicza drużyna Zriczu 
pozostała w kl. A.

Jednym słowem, miówiąc poprostu 
Ruch przegrał decydujący mecz i opu- 
ściłe szeregi kl. A. Dla orjentacj: 
czytelników przypominamy, jak sprawa 
się przedstawiała. Po wyeliminowaniu 
mistrza okręgu warszawskiego w „oso­
bie" Skry, ze względu na brak czasu, 
mecz o mistrzostwo pomiędzy Skrą i 
Ruchem został wyznaczony po rozgryw­
kach międzyokręgowych. W tej sutuacj: 
Ruch posiadał o 1 punkt mniej od Zni­
cza i porażka Ruchu zmuszała go do 
spadku do kl. B. Tak też się stało, 
gdyż Ruch przegrał 1:0.

Na co istnieją jednak „przepisy'.

Przy odpowiednich chęciach jeszcze od 
powiedr.iejszych „stosunkach" mecz zo­
stał un eważniony ze względu na to, że 

; spotkanie sędziowane było nie przez 
sędziego wyznaczonego z kolegjum sę­
dziów, który się nie stawił n a  boisko 
(drużyny czekały przeszło pół godziny) 
a przez sędziego z widowni, rówr.ież 
członka kolegjum sędziów. Rzekomo 
Ruch przystępując do gry nie zorjento- 
wał się, iż prowadzi zawody sędzia nie 
wyznaczony (biedacy) i po porażce za­
protestował i „oczywiście" protest zo­
stał uwzględniony.

W następstwie tego wyznaczono mecz 
drugi w zimie, który znów skończył się 
klęską Ruchu 7:3. Wtedy już zdawało 
się wszystkim, że sprawa została roz­
strzygnięta, ale tu zr.ów występują 
„przepisy" i zdolności organizacyjne 
kierowników Ruchu. O meczu zawiado­
mienie wysłane były na tydzień (a 
nie na 2, jak mówią przepisy) do klu­
bów wobec tego mecz został unieważ­
niony, gdyż w ciągu tygodnia Ruch nie 
mógł zawiadomić swych graczy o meczu 
(zaiste wspaniała organizacja klubu go­

dna organizatorów). W fakcie tym ktoś 
złośliwy mygłby się dopatrzeć jakiejś 
celowości ze strony sekretarjatu W. O 
Z. P. N,. bo przecież W. S. i G. zdawał 
sobie należycie sprawę z przepisów i 
w odpowiednim terminie zawiadomił 
sekretarjat o wyznaczonym meczu. Od­
nosi się wrażenie, że liczono się tu z 
ewentualnością wygrania meczu przez 
Ruch i wtedy protestu nie byłoby.

Sprawa wlokła się w W. O. Z. P. N. 
przez całe pół roku. Znicz w klasie A 
rozegrał już całą pierwszą rundę (9 me­
czy) i naraz dalsze mecze zostają 
wstrzymane, aż do chwili wyniku po­
nownego meczu Skra — Ruch.

Ta decyzja znalazła należyte zrozu­
mienie w Wydziale Gier i Dyscypliny, 
który podał się do dymisji, widząc w 
postępowaniu W. O. Z, P. N. grubą nie­
lojalność w stosunku do siebie. Wszy­
scy sportowcy natomiast widzą w tym 
postępowaniu zupełny brak powagi ta­
kiej instytucji, jaką winna być W. O. Z. 
P. N. i zbyt wielką jednostronność w 
rozstrzyganiu spraw

K. B.
‘•‘T l .

Ubiegła niedziela w sporcie
POGOŃ — POLON JA 4:0 (2:0).

Rozegrany na boisku Polonji mecz li­
gowy przyniósł zupełnie niespodziewa­
ne zwycięstwo lepiej grającej Pogoni, 
dla której bramki strzelili: Skowroń­
ski 3 i Zimmer 1.

WARTA — CRACOVIA 2:1 (1:0).
W arta odniosła zwycięstwo nad Cra- 

covią 2:1 (1:0. Bramki dla Warty zdo­
byli: Knioła i Andrzejewski, dla Craco- 
wji — Zieliński.
WARSZAWIANKA — LEG JA 4:2 (1:1).

Niedarmo Warszawianka cieszy się 
opiniją drużyny nieobliczalnej. Tak, jak
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SPRAWY ORGANIZACYJNE
WZNOWIENIE DZIAŁALNOŚCI 

SEKCJI PŁYWACKIEJ 
PRZY RKS „GWIAZDA".

Z dn. 5-go b. m. sekcja pływacka 
wznowiła swą działalność na pływalni 
Ż, A. S. S.-u i treningi odbywają się re­
gularnie.

Przy sekcji pływackiej został uru­
chomiony kurs pływania dla początku- j  

jących. Zapisy do sekcji oraz na kurs 
przyjmuje Sekretarjat codz. od 7—10 
wieczór.

KONFERENCJA W. R. S. K. O.
Dnia 19 czerwca odbędzie się w lo­

kalu Elektryczności (ul. Elektryczna 2) 
doroczna konferencja okręgowa. Bliż­
sze szczegóły podane będą niebawem.
ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 

KLUBÓW.
Dziś o godz. 19 w lokalu W.R.S.K.O. 

(ul. Fredry 1) odbędzie się zebranie 
przewodniczących klubów. Na porząd­
ku dziennym omówienie kandydatur do 
nowych władz W. R. S. K. O.
WALNE ZEBRANIE R. K. S. „SKRA".

Dnia 21 b. m. odbędzie się o godz 9 
rano w pierwszym a 9,30 w drugim ter­
minie odbędzie się Nadzwyczajne Wal­
ne Zebranie członków R. K. S. „Skra 
w lokalu własnym przy ul. Okopowej 
43/47.

Porządek dzienny: 1) zagajen-e 2) wy 
bór prezydjum, 3) odczytanie protokó­
łu, 4) wybory, 5) wolne wnioski. Zarzad 
wzywa członków do licznegj uu.-iału

zwyciężyła ona Legję, w zupełności po­
twierdziło tę opinję. Tym razem jednak 
była ona drużyną lepszą, pod względem 
ambicji zwłaszcza i szybkości. Bramki 
strzelili Jung I 2. Zwierz II i Bibrych 
dla Warszawianki, oraz Wypijewtski i 
Nawrot dla Legji.

MISTRZOSTWA KL. A 
W WARSZAWIE.

Dzisiejsze mecze o mistrzostwo kl. A 
przyniosły wyniki następujące:

Legja Ib—Warszawianka Ib 2:0 (2:0), 
Świt—Polonja Ib 3:1. Mecz Skra—Znicz
został odwołany.
GWIAZDA — MARYMONT 2:0 (0:0).

W sobotę na boisku Polonji rozegra­
ny mecz o mistrzostwo k i  A. po­
między Gwiazdą i Marymontem przy­
niósł niespodziewane zwycięstwo 
Gwieździe w St. 2:0. Marymont wystą­
pił z 6-ma rezerwowymi (wojsko), przy- 
tem tuż po rozpoczęciu meczu grał w 
10-kę.

Bramki strzelili w drugiej połowie 
gry Feinjbaum i Górka, przyytem jędrną 
bramkę zawinił bramkarz Marymon- 
tu. Gra równorzędna. W przedmeczu 
Marymont II pokonał Gwiazdę II 7:3.

PUHAR NARODÓW ZDOBYWAJĄ 
POLACY.

W ósmym dniu Międzynarodowych 
konkursów hipicznych Puhar Naro­
dów imienia p. Prezydenta Rzeczy- 
ooSpolitej Polskiej, zdobyła ekipa 
polska w składzie: por. Ruciński (Rok­
sana), kpt. Gałęga (Nela), mjr. Treng- 
wald (Madzia), rmt. S z osi and (Ali), o- 
trzymują w dwu nawrotach 32,5 punk- 
ta. II miejsce zajęła ekipa francuska 91 
punktów karnych, III Rumunja—118,25 
punkta. Szwajcarja wycofała się w 
drugim nawrocie, nie mając szans do u- 
zyskania miejsca. Nagrodę p. Prezyden­
ta  dla najlepszego jeźdźca zdobył kpt. 
Kirkolescu pa  kon:u Gascony (Rumu­
nja), który przejechał oba nawroty bez 
punktów karnych.
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LEKKOATLETYCZNE MISTRZO­
STWA PAŃ WARSZAWY.

W drugim dniu lekkoatletycznych 
mistrzostw Warszawy dla pań osiągnię­
to wyniki następujące: 100 m. 1) Gra- 
bicka 13,9, 2) Turecka (Makabi). 200 m. 
1) Schabińska (Leg.) 28,9, 2) Grabicka 
(Grut.). Skok w dal z miejsca: 1) Scha­
bińska łLeg.) 2,27, 2) Maciejewska
(Grat.) 2,19. Rzut dyskiem: 1) Berso-
nówna (ZASS) 34,81, 2) Zajączkowska 
(AZS) 33,68. Skok w wyż: 1) Manłeu- 
fflówna (AZS) 1,40, Cegielska. Sztafeta 
4 X200: AZS (Manteufflówna, Gorlof- 
fówna, Wiszniewska, Woynarowska)
I,55,2, nowy rekord Polski.

Po zawodach rozegrane zostały dwa 
biegi sztafetowe męskie, które przy­
niosły nowe rekordy polskie na 10X100 
i 4X1500.

10X100 — AZS (Weiss, Trojanowski
II, Łada, Kostrzewski, Dzwonkowski, 
Twardowski, Grunwald, Łopadki, Mil­
ler, Trojanowski I) 1,51,8, 4X1500 —
AZS (Ociepko, Kuźmicki, Pruszkow­
ski, Kostrzewski) 17,13,4. 2) Orzeł
17,50,4 także lepszy od rekordu Polski.

P O L S K A  E K S P E D Y C J A
NA OLIMPIADĘ ROBOTNICZA

Na Olimpjadę Robotniczą do Wied- 
i nia ekspedycja sportowa Z. R. S. S. zo- 
! Stała już zgrubsza ustalona. Narazie u- 
j  stalono ilość zawodników, nazwiska zaś 
j będą wyznaczone po eliminacjach. Pra- 
j  wdopodobny skład przedstawiać się bę- 
j  dzie następująco: lekko-atletów 10, ko- 
I biet (lekka atletyka) 5, kolarzy (zawod- 
! ników) 5, piłkarzy 18 i bokserów 10.
: Trzeba zaznaczyć, iż jest to skład wy-
j stawiony przez Z, R. S. S., pozatem je- 
! dr.ak kluby i okręgi po porozumieniu 

się z Z. R. S. S. wysyłać będą swoje 
grupy, między innem-i okręg Śląski wy­
syła drużynę piłki ręcznej i pięstówki 
Jutrznia — drużynę gimnastyczną i ze- 

| spół plastyki, Łódź — koszykówkę i wy- 
! dział kobiecy Z. R. S. S. prawdopodob- 
! nie zespół taneczny. Łącznie z „kibica- 

ci“ Polska reprezentowana będzie przez 
| 600 osób. Po Olimpjadzie piłkarze i bo- 
! kserzy jadą w tournee pa Niemczech, 
j  przyczem bokserzy walczyć będą trzy- 
! krotnie: w Dreźnie, Neusalz i Griinber- 

gu, a piłkarze 4-krotnie — w Bayreuth, 
Alitenburgu, Finsterwalde i Cottbus.

Spotkania te rozegrane będą <w ter­
minach od 29 lipca do 5 sierpnia dla 
piłkarzy i do 2 lipca dla bokserów. Re­
prezentacje lekko-atletów, bokserów i 
piłkarzy oparte będą na szkielecie sto­
licy, reprezentacja Kalisza — na Kra­
kowie, sikład drużyny kolarskiej — na 
Warszawie i Krakowie.

P O  Z A M K N IĘ C IU  
! LEKKO ATLETYCZNEGO KURSU

ELIMINACYJNEGO W KRAKOWIE 
DLA KOBIET

Trwający od 4 maja kobiecy kurs 
| lekko-atletyczny w Krakowie, na za­

kończenie urządził zawody lekko-atle- 
I tyczne. Naogół wyniki są zadawalniają- 
I ce pomimo braku czołowych zawodni- 
I czek. Wyniki były następujące:

100 m. 1) Stępniowska 14 s., 2) Gór- 
i  kowska, 3) Szeleśr.ikówna.

200 m. 1) Stępniowska 30 sek. 2) Gór- 
j  kowska, 3) Niedrygasówna.

Rzut dyskiem 1) Niedrygasówna 23,80, 
2) Stępniowska 23,26, 3) Szeleśnikówna 
20,68 .

Rzut oszczepem 1) Stępniowska 21,30, 
2) Górkowska 21,13, 3) Niedrygasówna 
20,39.

Pchnięcie kulą 1) Niedrygasówna 675, 
2) Szeleśnikówna 5,87, 3) Stępniowska 
5,80.
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Grupa zawodniczek na kursie prze 
tow. Kotarbą i instruktorem tow, Kosi

dolimpijskim w Krakowie z kier kursu 
arzem.

B IE G  K O L A R S K I
W.R.S.K.O.

Wczoraj na szosie pod Strugą odbył  ̂
sie bieg kolarski na dystansie 50 km. o 
tytuł mistrza W. R- S. K. O. Na 
stańcie stanęło 16 zawodników z klu­
bów Marymont, Rrukarz, Gwiazda i 
Skra. O godz. 9.30 zawodnicy ruszyli 
ze startu i po kilku kilometrach wy­
ciągnęli się w długi sznur. Bieg prowa­
dziła czołówka 5 zawodników, pomię­
dzy którymi ostateczna walka roze­
grała się dopiero na 4 kim. przed Stru­
gą-

Wyniki biegu:
1) Biernacki (Skra- 1:34:16.
2) Angelczyk (Skra) 1:34:22.
3) Łazowski (Drukarz) 1:34:28.
4) Czwarnóg (Marym.).
5) Nasiadek (Mar.).
6) Miałam (Mar.).
7) Zawadzki (Skra).
8) Ksit (Skra).
9) Płatner (Gwiazda).

10) Wieweger (Skra).
Bieg ukończyło 14 zawodników. Or­

ganizacja zawodów b. dobra.

Ł A Ń C U C H  P R A S O W Y
NA WYSŁANIE ZAWODNIKÓW 
NA OLIMPIADĘ ROBOTNICZĄ

W celu uzyskania funduszu na wysła­
nie zawodników na Olimpjadę Robot­
niczą został zainicjowany łańcuch pra­
sowy, przyczem pierwsze sumy już zo­
stały zebrane.

Michałowicz 10 zł, — wzywa ttow. 
Leśniewskiego, Garlickiego, Pragierową 
i ob. dr. Freyda.

Wilczyński 10 zł. wzywa tow. Dubois 
St. i ob. ob. Trzcionkę Huberta, Pore- 
dę Eug.

Marciniak 10 zł. — wzywa tow, tow. 
Żaka, Kaniównę i Sokołowskiego.

Herman St. 5 zł. — wzywa ob ob. 
Zaczkowskiego Leonarda, Konata Kaz., 
Lichockiego Tad.

Sumy wpłacać można do sekretarja­
tu Z. R. S. S. i W. R. S. K. O. (ul. Flo­
ry 1) wgodzinach wieczorowych, oraz 
w Administracji „Robotnika" w godzi­
nach rannych.

Skok w dal 1) Szeleśnikówna 4,22, 
2) Niedrygasówna 4,19, 3) Górkowska 
3,78.

Skok w zwyż 1) Stępniowska 12,55, 
2) Niedrygasówna 125,5, 3) Szeleśni­
kówna 120,5.

Jak widać z wyników najlepiej zare- 
prezentowała się Stępniowska, która w 
trójboju będzie miała ładny wynik.

M ECZ
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA

Skład na mecz Polsika—Czechosłowa­
cja ustalony będzie po meczach wczo­
rajszych. Narazie kapitan związkowy 
wyznaczył 19 graczy, którzy będą bra­
ni pod uwagę przy ustalaniu reprezen­
tacji, a mianowicie: bramkarze Fonto- 
wicz, Skwarczyński, Koźmian, obrońcy: 
Bułanow, Martyna, Jesionka; pomocni­
cy: K ot lar czyk ow i e, Szalier i Cebulak, 
napastnicy: Bator, Nawrot, Smoczek, 
Ciszewski, Joksz, Szczepaniak, l^ł/ypi- 
jewtslki, Pazurek I, Pazurek II. Mecz 
odbędzie się na stadionie Legji o  godz 
18 i będzie transmitowany przez Radjo 
oraz filmowany. Przed meczem roze­
grane zostaną lekkoatletyczne zawody 
pań, obejmujące: biegi sztafetowe i *
płotkami.

m
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Z  ŻY C IA  P A R T J I
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
PO NIEDZIAŁEK, 8 C ZERW CA  

PR EZY D JU M  EG ZEK U TY W Y  W A R ­
SZA W SK IEG O  O. K. R. posiedzen ie  p re zy ­
dium odbędzie  się o godz. 5 popoł. p o s ie ­
dzenie E gzekutyw y odbędzie  się  o godz. 6 
popoł,

STA R Ó W K A  o godz. 7 w. w lokalu  D łu ­
ga 19, odbędzie  się zeb ran ie  członków  
Dzielnicy.

W TO REK , 9 C ZERW CA 

N O W E.B R Ó D N O  godz. 7 w. posiedzen ie  
K om itetu.

K O LO ELEK TR O W N I P . P. S. o godr. 6 
popoł. w lokalu  C zerw onego K rzyża 20 o d ­
będzie  się zeb ran ie  członków  Koła.

KOŁO K O LEJA R ZY  P. P . S. o godz. 4 - e j 
po  poł. w lokalu  S iedzibna 5 m. 1Q o d b ę ­
dzie się  zeb ran ie  członków  K oła.

RUCH ZA W O D O W Y
ST R A JK  PRACOWNIKÓW BRANŻY O- 

W OCOW EJ trw a  w dailszym ciągu. Ju tro  
podam y szczegółow y opio zatargu .

RUCH KOBIECY
ZEBRA NIE W A R SZ. W YDZ. KOB. PPS., 

ul. Leszno 53, w e w to re k , dn . 9 b. m., o 
godz. 7-ej w iecz z re fe ra te m  tow , W osz 
czyńskiej.

W e w to rek , dn. 9 b. m., o godz. 7-ej 
w iecz. z eb ran ie  K oła K o b ie t M arym ont z 
re fe ra tem .

O r g a n i z a c j a  
M ło d z ie ż y  T. U .R .

EG ZEK U TY W A . W e w to rek , dn ia  9 b. 
m. o godz, 7 w iecz. odbędzie  się p o sied ze­
nie E gzeku tyw y  K. W . W arszaw sk ie j O rga­
nizacji M łodzieży T. U . R.

KOMITET W YKO NAW CZY . W  środę  
dn ia  10 b . m, o godz. 7 w iecz. W are ck a  7 
odbędzie  się posiedzen ie  K o m ite tu  W y k o ­
naw czego W arsz . Org. M łodz. TUR. Na p o ­
rząd k u  dziennym  sp raw y  b ieżące  oraz  d ys­
kusja  n , t. ,,Program P. P. S .'1 O becność d e ­
legatów Kół —  obow iązkow a.

KOŁO IM. L. W A R Y Ń SK IEG O  —  Sekcja
E sp e ran ty stó w . z eb ran ie  członków  o g. 7 
w ieczorem  w  p o n ied z ia łek , d. 8 b . m.

KOŁO IM. DA SZYŃSKIEGO (N ow osie- 
leck a  1). W e  w to rek , dn . 9 b. m. o godz. 7 
w iecz. ogólne zeb ran ie  członków  K oła  z re ­
feratem  tow, Hieronima W iatra.

„C ZER W O N A  ST R Z A Ł A ", W e w to re k  
d n ia  9 b. m. o godz. 7 w iecz. (W areck a  7) 
odbędzie  się  zeb ran ie  s traży  porządkow ej 
W arsz . Org. M łodz. TUR., zw. „C zerw oną 
S trza łą" .

SPOTKANIE TUROWCÓW
W SULEJOWIE

P io trkow sk i K om itet O kręgow y O rga-  ̂
n izacji M łodzieży T U R  w dniu 28-go | 
b. m. organizuje spo tkan ie  m łodzieży 
Turow ej sw ego okręgu w  Sulejow ie 
W  pięknych okolicach Sulejowa, nad  b y ­
s trą  Pilicą, uczestn icy  spo tkan ia  będą 
mogli spędzić k ilka bardzo  m iłych go­
dzin w radosnej rodzinie m łodzieży T u- 
rowej. W  spotkaniu  w ezm ą udzia ł o rga­
nizacje: P io trkow ska, Tom aszow ska,
B ełchatow ska ,no i oczyw iście Sulejow ­
ska.

N iech nie zabrakn ie  ani jednego człon­
k a  z pow yższych organizacyj n a  tej im­
prezie.

W  dniu 28 czerw ca lokale organizacyj 
opustoszeją gdyż w szyscy w yruszą na 
spo tkan ie  do Sulejow a

Wkłady oszczędnościowe 
w P.K .O . w miesiącu maju

KRONIKA STOŁECZNA T E A T R  i MUZYKA

M O ŻLIW O ŚĆ S T R A J K U  
D O Z O R C Ó W  D O M O W Y C H .

P r o w a d z o n e  r o k o w a n ia  p o m ię d z y  
w ła ś c ic ie la m i  d o m ó w  a  d o z o r c a m i  d o ­
m o w y m i w  s p r a w ie  u m o w y  z b io ro w e j  
p r z y b r a ł y  o s t r ą  fo rm ę . W ła ś c ic ie le  d o ­
m ó w  w y s u n ę l i  o s t a tn io  t e z ę  o b n iż e n ia  
p o b o r ó w  d o z o rc o m . D o z o rc y  z a p r o t e ­
s to w a l i  p r z e c iw  ty m  z a k u s o m  i z a g r o ­
z ili , ż e  w  w y p a d k u  w p r o w a d z e n ia  o b ­
n iż k i  p o b o r ó w  p r z y s t ą p i ą  d o  s t r a jk u .

POBÓR.

W  p o n ied z ia łek  staw ić  s ię  m ają d o  p o b o ­
ru  osoby p o w o łan e  w ro k u  b ieżącym  w n a ­
stęp u jące j ko lejności: do  kom isji Nr. 1 (Hu­
zarsk a  1] zam ieszkali na te re n ie  ikomisa- 
r ja tu  V w 2 dzieln icy , do kom isji Nr. 2 (Hu­
za rsk a  1) zam . w dz ie ln icy  11 i 12 kom isa­
ria tu  III d o  kom isji Nr. 3  (S ta low a 73) za ­
m ieszkali n a  te re n ie  1 dz ie ln icy  k o m isa ria ­
tu  XIII, do kom isji Nr. 4 (S talow a 73) z a ­
m ieszkali w  dz ie ln icy  5 i 6  ko m isarja tu  
XVII, d o  kom isji Nr. 5 (S talow a 73) zam ie­

sz k a li  w  d z ie ln ic y  8 k o m isa r ja tu  V II, d o  
k o m isji N r. 6 (S ta lo w a  73) z a m ie sz k a li  w 
d z ie ln ic y  8 k o m isa r ja tu  X (m iasto ).

SK ŁA D A N IE A N K IET 
DO R E JE S T R U  LUDNOŚCI,

Zgodnie z zarządzen iem  K om isarza R zą ­
du m, st. W arszaw y  w  ciągu obecnego ty ­
godnia na leży  sk ła d ać  k a r tk i an k ie to w e  
do B iura  E w idencji L udności w n a s tęp u ją ­
cym p o rząd k u : dnia 6 czerw ca  rząd cy  d o ­
m ów, w łaśc ic ie le  ho te li i p en sjo n ató w  p ro ­
w adzący  m eldunki na te ren ie  kom isarja tu  
VIII, dnia 9 i 10 — pro w ad zący  m eldunki 
na  te ren ie  k o m isarja tu  X, dn ia  11 i 12 
prow adzący  m eldunki na te ren ie  ko m isa ­
rja tu  XV, zaś 13-go b. m. p ro w adzący  m el­
d u n k i na te ren ie  k o m isarja tu  XVI i XVII. 
Z głoszenia p rzy jm ow ane są  od godziny 8 
do 15 i od 17 do  19 w b iu rze  w ydziału  p rzy  
u licy  S en a to rsk ie j 16 (Ratusz). N ależy 
p rzed staw ić  k a r ty  zbiorcze, k a r tę  in form a­
cyjną o raz  dom ow ą księg ę  m eldunkow ą 
(miasto).

W C ZO R A JSZ E W Y PA D K I
ZABITY PRZEZ POCIĄG.

N a przejźdz ie  'kolejowym  na Pelcow izn ie  
p o d  p rze jeżd ża jący  p o c iąg  d o sta ł się  ro b o t­
n ik  ko lejow y 28-letnii A le k sa n d er K onopka 
(T oruńska 3). Po przew iezien iu  do  sz p ita ­
la P rzem ien ien ia  Pańsk iego  K onopka życie 
zakończył.

ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD

Na rogu ul. P u ław sk ie j i Dolnej sam o­
chód p ryw atny , osobow y, n a leżący  i p ro ­
w adzący  p rzez  dr, W ałuk iew icza , w sk u tek  
p rze rw y  w funkcjonow aniu  ham ulców , w je­
chał na chodnik, zatrzym ując się p rzy  p a r ­
k an ie  m urow anym  gdzie m ieści się  „O śro ­
dek  Z drow ia" (Pu łaska  91). W  tym  czasie 
sz ła  Ulicą 70 -le tn ia  M arjanna  D zbikow a 
(Pu ław ska  64). Sam ochód  p rz e je c h a ł  s ta ­
ruszkę. N ieszczęśliw ą p rzew iezio n o  do 
szp ita la  Dz. Jezus, gdzie zm arła.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 2 ROBOTNIKÓW.

W ład y sław  W oźniak  (w ieś R eguły, gm. 
P iastów ), o raz  b rac ia : M arian  i F ran c iszek

Dziś (!) te o trc c h  m ie jsk ic h
W i e l k i

nieczynny

N a r o d o w y  
o g. 8 „Raz, dwa, trzy" i „Komedja 

o człowieku, który redagował ga­
zetę rolniczą"

N o w y
o g. 8 „Pod falami"

L e t n i
o g. 8 „Dzieje salonu"

O suchow scy (Piastów ), robotn icy , jadąc bez  
b ile tów , k ry li się n a  d ach u  w agonu p o c ią ­
gu Nr. 30, idącego z P ruszkow a do W arsza ­
wy. G dy pociąg  p rze jeżd ża ł pod m ostem  
kalisk im  na 6  post. na  C zystem , W oźniak  
i M arjan  O suchow ski uderzy li g łow am i o 
żelazne w iązan ia , poczem  sp ad li na  tor, p o ­
nosząc śm ierć na  m iejscu. B ra t O, ocalał. 
Z w łoki o fiar trag icznego  w y p ad k u  zab ez ­
p ieczono  na m iejscu. Po licja  p ro w ad zi d o ­
chodzenie.

UPADEK Z BALKONU I PIĘTRA.

10-letni L ejb G rinfeld  (Now olipie 5), b a ­
w iąc się  na  b a lkon ie  I p ię tra , w d rap a ł się 
na poręcz, s tra c ił  rów now agę i sp ad ł na  a- 
sfa lt podw órza. L ekarz  Pogo tow ia  s tw ie r­
d z ił p ęk n ięc ie  czaszki, z łam anie  lew ej no ­
gi i ogólne p o tłu czen ie . C h łopca  w  e tan ie  
ciężkim  przew ieziono  do szp ita la  n a  C zy­
ste .

POGOTOWIE RATUNKOW E udzieliło  
pom ocy w  ciągu doby ubiegłej w 90 w y ­
padkach.

TEATR „ATENEUM" (Czerwonego Krzy­
ża 20). Dziś i codziennie „G ołębie serce" 
Johna G alsw o rth y 'eg o  w  wykonaniu S tefa ­
na Jaracza, M yslakowskiej. Perzanowskiej, 
Chm ielewskiego. Daniłowicza, D ziew ońsk ie­
go, P o red y , S z letyńsk iego , Ż eleńskiego i in. 

T E A T R  W IELK I. Dziś o p e ra  n ieczynna. 
T E A T R  NA RODO W Y . Dziś i codziennie 

w eso ła  kom edja M olnara  „Raz, dw a, trzy  
i M. T w ain a  p. t. „C złow iek, k tó ry  red ag o ­
w ał g aze tę  ro ln iczą”.

T E A T R  NOW Y: D ziś i codziennie  k o m e ­
dja J a n a  A dolfa  H e rtza  „Pod falam i , 

T EA TR  L ET N I: Dziś i codzienn ie  K azi­
m ierza W roczyńsk iego  „D zieje sa lonu  .

T E A T R  POLSKI. Dziś i codziennie  „M ar­
ie tta "  z M. M odzelew ską i W ładysław em  
G rabow skim  oraz  Dom iniakiem , Ja rk o w sk ą , 
L ubieńską i In.

T E A T R  M AŁY. Dziś i ju tro  św ieżo w y ­
staw iona  i b a rd zo  gorąco p rzy ję ta  p rzez  p ra ­
sę i publiczność kom edja ang ie lska  p. t. 
„P ierw sza  Pan i F ra z e r" , w k tó re j n iep o sp o ­
lity  tryum f odniosła  M arja P rzy b y łk o -P o to c- 
k a  w ro li głównej.

 —

ILE MiLJ. PESET0W
WYWIÓZŁ B. KRÓL ALFONS XIII 

Z HISZPAMJI
H iszpańskie m inisterjum  finansów  o- 

głosiło  sp raw ozdanie o m ajątkach  rodzi­
ny k ró lew skiej. Ogólny m ajątek  k ró la  
A lfonsa w  roku 1929 w ynosił 36.000.000 
pesetów , z czego 24.000.000 w  p ap ie ­
rach w artościow ych, a z tego  9 miljo- 
nów zdeponow anych zagranicą. M ają­
te k  królow ej oszacow any jest na 2,3 mi- 
ljony pesetów , z czego w  zagran icz­
nych p ap ierach  w artościow ych. M ajątek  
n as tęp cy  tron  obliczony jest na 13 mi- 
ljonów pesetów . P ozosta łe  dw ie córki 
i dwaj synow ie posiadają  każde po 2,5 
miljonów. Do tej sumy doliczyć należy 
m ajątek  zm arłej królow ej - m atk i w  w y ­
sokości 34 miljonów pesetów , k tó ry  je­
szcze nie zosta ł podzielony.

P rzew ażna część tych m ajątków  zo­
sta ła  przez A lfonsa X I I I  w yw ieziona za­
granicę.

M iesiąc  m aj p rzynosi P . K. O. da lszy  j 
w zro st w kładów  oszczędnościow ych  i licz- j 
by  oszczędzających  w  tej insty tucji.

W k ład y  n a  k siążeczk i oszczędnościow e 
P. K . O. w zrosły  w ciągu m -ca m aja r. b. 
o  dallszycl 10 m iljonów  zł, i w ynosiły  na 
d z ień  31 m aja  1931 r. k w o tę  270.977.051,64 
zł., zaś łączn ie  z w k ład am i pochodzącem i 
z w alo ryzacji w k ład ó w  m ark o w y ch  — glo­
b a ln ą  k w o tę  zł. 304.493.851.70.

L iczba czynnych książeczek  o szczędno­
ściow ych P. K. O, w z ro sła  w  ciągu m iesiąca 
sp raw o zd aw czeg o  o 10.694 książeczk i i w y­
no siła  na  k o n iec  m -ca  m aja r. b. 640.782 
książeczk i, zaś łączn ie  z  k siążeczkam i po ­
chodzącem i z  w alo ryzacji —■ 682.934 k sią ­
żę czk:

WYCIECZKI T. U. R.
Do W ied n ia  pod k ierunk iem  t. posła  

P :o trow skiego  od 15 —  28 l*pca Koszty 
1 7 0  — 190 zł. Z w iedzenie c iekaw ych 
instytucyj robotniczych, kom unalnych, 
szkoln ctw a. Z w iedzenie W iedm a, je ­
dnego z najpiękniejszych m iast, okolicy 
oraz ew en tualn ie za specja lną dop ła tą  
60 zł., w yjazd do B udapesztu  au tobusa­
mi. U czestn iczen ie w  O lim pjadzie R o­
botniczej.

W  Pieniny, przez Spiż czeski do Za­
kopanego od 30 czerw ca dc 10 lipca. 
K oszty 95 zł. Przez Kraków, Nowy Sącz 
do Krościenka, łodziam i przełom  Dunaj­
ca, Szczawnica, Trzy Korony, przejście 
na Spiż czeski, Lubowla, Podgrodzie, 
Lodow a Ja sk in ia , p rzez Tatry — Zako­
pane. P row adzą tt.: Kopcińska - Pięta- 
kowa i pose ł Czapiński.

Z apisy i inform acje w S ek re ta riac ie  
G eneralnym  T. U. R. ul. C zerw onego 
K rzyża Nr. 20, 4 p ię tro  ,od godz. 5 do 7, 
te ł. 325-03.

JA K  ODŻYWIANO SIĘ 
CZTERYSTA LAT TEMU

N orm a życia pod w zględem  w artości 
pożyw nej pokarm ów  nie w ykazuje zm ian 
na p rzestrzen i 400 lat, aczkolw iek sk ład  
spożyw anego jadła zm ienił się znacznie 
z biegiem  czasu.

N iedaw no szw edzki uczony prof. Eli 
Heckscher porów nał w artość odżyw czą 
jedzenia, spożyw anego w  1555 roku 
p rzez służbę k ró lew ską w pałacu  G rip- 
sholm, oraz straw y, w yznaczonej p rzez 
K rólew ską Szw edzką Komisję W ojsko­
w ą dla arm ji w 1930 roku. Z zestaw ie­
nia tego w ynika że ilość kaloryj w po ­
żyw ieniu pozostaje p raw ie ta  sam a i w a­
ha się m iędzy liczbam i 4.275 a 4.376. 
Je d n ak ż e  około 1.500 r. odznaczało się 
jad ło  n ieznaną nam  dzisiaj jednostajno- 
ścią. Po legało  ono na p ięciu  zasadn i­
czych sk ładnikach , jak to: żyto, ryba,
masło, w ieprzow ina, oraz jedyny napój 

‘— piwo. Zupełnie nie by ło  w  użyciu cu ­
k ru  jarzyn, m leka, sera, jaj, ani tak  po­
w szechnych dzisiaj karto fli. D ziennie 
spożyw ano około 850 gram ów  chleba na 
osobę, gdy tym czasem  podczas wojny 
św iatow ej dzienna porcja ch leba w 
Szw ecji w ynosiła 250 gram ów.

D zienne spożyć 'e  ryby  by ło  osiem ra ­
zy w iększe, niż dzisiaj. Co do piw a, m ie­
rzonego w kalorjach, to  p rzed  400 la ty  
w ypijano go 50 razy  więcej, niż obecnie. 
M ów ' o niem skarga w ojska szw edzk ie­
go z 1558 roku  uża la jąca się na zbyt 
m ałe porcje, oraz rozkaz dzienny z te ­
goż roku, zezw alający  na zdum iew ającą 
ilość piwa, gdyż około  cz te rech  litrów  
na osobę w  dzień pow szedni, a pięć l i ­
tró w  na n 'edzielę .

Innym znam iennym  punktem  w u w a­
gach prof. H eckschera  jest fakt, że 400 
la t tem u nie było  w zwyczaju jeść św ie­
żego m ięsa. Pod koniec żniw  w szystk ie 
św ieże p roduk ty . j*ak: mięso, rybę czy
m asło  solono i grom adzono w sp iżar­
n iach do następnego  roku, podczas, gdy 
ludność spożyw ała zaw artość śp iżarn i i 
piw nic z roku ubiegełgo.

CO USŁYSZYM Y
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

W  PO N IED ZIA ŁEK

11.40— 11.55 P rzeg ląd  P ra sy . U-58 
12.05 Sygnał czasu. —  12.05— 12.10 O dczy­
tan ie  p ro g ram u  n a  dz ień  b ieżący . 12.10 
— 13 10 P ły ty  gr, —  13.10— 13.20 U rzędow y 
kom unika t P IM a . -  13 .20-14 .50  P rzerw a.
14 50   15.10 K om unikat gospodarczy.
15.10— 15.25 P rze rw a. — 15-25— 15.45 „ Ja k  
uczą  d o ro sły ch  w  A nglii” wygł. p. S. C zu­
bek . —  15.45— 16.00 P rzeg ląd  kom unikacy j­
ny,   16.00— 16.45 P ły ty . — 16.45— 16.50
K om unikat C entr. B iura H ydr. —  16.50— 
17.10 L ekcja  języka francusk iego . — 17.10 
17.25 Dr. J . G ajkow ski fe lje ton  p. t, „ S trze ­
lis te  w ieże". -  17.25— 17.35 P ły ty  _ gr. -
1 7 ,3 5  18.00 „Tripoli®, m iasto  palm  w ygł.
B. R ich te r  — 18.00— 19.00 M uzyka lek k a .— 
1 9 .0 0 — 19.20 R ozm aitości. — 19.20 19.40
p ly ty  gr , _  19,40— 19.55 S k rzy n k a  p o c z to ­
w a ro ln icza . —  1 9 .5 5-20 .00  U rzędow y k o ­
m u n ik a t F IM ‘a, -  20 .10 -20 .15  Program  na
dzień n astępny . -  20 .1 5 -2 0 .3 0  S k rzy n k a
p o czto w a  techn iczna. —  20.30— 22.00 K on­
c ert w ieczo . ly. -  22 .00 -22 .15  P. W . S z te- 
k e ro w a  fe ljeton  p. t. ,,W m ojej okolicy  . — 
22,20—22.30 K om unikaty . —  22,30—24.00
M uzyka 'lekka i taneczna .

NASZA RUBRYKA
P o s z u k i w a n i e  p r a c y

STU D EN T, poszukuje  jak ie jko lw iek  p ra ­
cy, skrom ne w ym agania. O ferty  do red ak c ji 
„R obo tn ika" pod  „W . Z."

D ŁU G O LETN I sk lepow y spółdzielczy, 
przyjm ie zaraz  p o sad ę  sklepow ego lub m a­
gazyniera , w oźnego, in k asen ta , lub jak ąk o l­
w iek  agen tu rę . Zgłoszenia do „R obotn ika" 
p o d  „sklepow y".

STAN POGODY
W czoraj w godzinach p o po łudn iow ych  u- 

trzy m y w ała  się w Po lsce  w  dalszym  ciągu 
p ogoda po ch m u rn a  z deszczem  w południo- 
w ych  i po łudniow o - w schodnich okolicach, 
a z niewiellkiemi rozpogodzeniam i w W i- 
leńsikiem. T em p era tu ra  o  godz. 14-ej w y n o ­
siła od 15 d o  21 ot, n a  po łu d n iu  k ra ju , a od  
12 do 16 et. w  p o zo sta ły ch  okolicach.

P rzew idyw any  p rzeb ieg  pogody  w  dn. 8’

czerw ca:
Pom orze, W ielkopo lska, P o lsk a  śro d k o ­

wa, W ileńsk ie  i Po lesie: p rzew ażn ie  p o ­
chm urno z d robnym  deszczem . T e m p era tu ­
ra  w  ciągu d n ia  około  15 s t. S łabe  w ia try  
w schodnie.

Śląsk, T a try , P odhale  w yżyna M ałopo l­
ska, M ałopolska w schodnia, W ołyń  i P o d o ­
le : pochm urno  z obfitym  deszczem , zw ła ­
szcza w M ałopo lsce  w schodniej, w  godzi­
nach po łudn iow ych  s to p n io w e  po lepszan ie  
s ię  pogody, począw szy  od zachodu  Polsku | 
T em p era tu ra  do  20 st. w ciągu dnia. S łabe  
lub  um iarkow ane  w ia try  po łudn iow e i p o ­
łudniow o - zachodnie.

- W Y ST A W A  
PRACY CHAŁUPNICZEJ

LESZNO 13
O TW A R TA  CAŁY DZIEŃ.

W ejście 20 gr.

W ycieczki —  bezpłatn ie

T EA TR  „N O W O ŚC I", B ielańska  5. Dziś I 
codziennie  o p e re tk a  p. t. „W ik to rja  i jej 
h u z ar" .

T EA TR  „QUI PR O  QU O". —  „P an ie  n u -
ni: trze !"  to  ty tu ł p rzeg ląd u  Ł a jz a b a w n ie j-
s- ych skeczów, w esołych p .osenek  i hum o­
rystycznych  scenek, k tó re  w w y k onan iu  J a -  
rossyego, D ym szyny, G ónskiej, T erne, Ś lą­
sk ie j, "iym szy, Fuk~a, L aw ińskiego, T om a i  
in. tw orzą  ca ło ść  n iezw y k łą  i im p o n u jącą  
szam pańskim  hum orem .

T E A T R  „M O R SK IE OK O", J a sn a  3. Dziś 
i codziennie  now a sensacja  rew jow a p. t. 
„M ilion z ło ty ch "  z P og o rze lsk ą  i K rukow ­
skim.

T E A T R  „W ESO ŁY  W IEC Z Ó R ". Dziś i c o ­
dzienn ie  p rzeb o jo w a  rew ja  „K o ch a?  L ub i?  
S zan u je?" . W idow nia  „W esołego  W ieczoru" 
codziennie  jest w y p rzed an a  do o sta tn iego  
m iejsca. B ile ty  zo sta ły  ponow nie  zniżone.

T E A T R  „A N A N A S". Dziś i  codzienn ie  w  
o gródku  rew ja  „K obieta, w ino  i śp iew ” z u - 
dz ia łem  całego zespołu.

T E A T R  R E W JA  „M IG N O N ". D ziś „Z m ia­
na  d ek o rac ji" , rew ja  hum oru i śm iechu w  
16 obrazach .

FE ST IV A L  N A  PO W O D ZIA N . W  czw ar­
te k  dn . 11 czerw ca, o godz. 8 w iecz w  sa li 
K onserw ato rjum  odbędzie  się  F e s tiv a l m u- 
zyczino-w okalny, n a  rzecz  p o w o d z ian  w ileń ­
skich, now ogródzk ich  i b ia ło sto ck ich , o rga­
n izow any p r z e z  S to w arzy szen ie  „R odzina 
P o licy jna" i O rk ie s trę  R e p rez en ta cy jn ą  P o ­
licji P aństw ow ej p o d  d y r. A. Sielskiego, w  

k tó ry m  p rzy ję ły  ła sk aw y  u d z ia ł ta k  
w yb itn e  s iły  jak: S. K o r w i n - S z y m a n o w s k a  

( s o p r a n ) ,  J. Sow ilska (m ezzo-eopran), n asz  
I-ezy te n o r  Op. W arsz . I. D ygas i ch ó r Tow . 
śp iew aczego  „H arfa"  p o d  d y r. W . L ach ­

m ana.

Kinoteatr MIEJSKI
D ługa 25 H ip oteczn a  8
JO H H  B A R R Y M O R E ,  M A R IO N  NIXON

w najpotężniejszej epopei miłosnej

„GENERAŁ CRACK"
wł. M UZAFILM . NADPROGRAM Y. 

Ceny miejsc o d  5 0  g r .
U W AG A: W  następnym  program ie w yśw ie­

tlam y: „MONTE CARLO .

tu _ Tji'-im ~ in ~ - j» n r i ii1-!*'— u~"— ~ * —* -

Z K O N SE R W A T O R JU M
Popisy i konkursy.

Z in ic ja tyw y  m in isteria lnego  w iz y ta to ra  
szkó ł m uzycznych p . Janusza M iketty zo r­
ganizow ano p o p is  lau re a tó w  ucze ln i z 
B ydgoszczy, K atow ic, K rakow a, Lw ow a, 
Łodzi, Poznania, T o ru n ia  i  W ilna.

Poziom  w szystk ich  p ro d u k c ji by ł n a d ­
spodziew an ie  w ysoki. P ierw szeg o  d n ia  
zw rócił na  s ieb ie  uw agę p . Zygm. Jeśm an  
z W ilna, uczeń  prof. M arceliny  Jacynowej.
M niej obfity  w  do b re  m a te rja ły  uczn iow ­
sk ie  b y ł pop is d rugi, w  k tó ry m  w yróżn ił 
się  p. Jerzy G aczek (kom pozycje w łasne) t 
p .  Rita Z au sm er z konse rw ato rju m  w  Łodzi 
(kił. p ro f. D obkiew icza), w ykonaw czyn i je ­
dynej w program ie  so n a ty  A s d u r  B eetho- 

vena.
W y stęp o w ali w y łączn ie  p ian iści, n aogó ł 

w ięcej n a  w irtuozów , n iż na  m uzyków  
k sz ta łce n i (p rzew aga L iszta).

K onkurs śp iew aczy  „W ieczoru  W arszaw ­
sk iego" zakończy ł eię  w  ub ieg ły  p ią te k  
k o n certem  nagrodzonych  lau re a tó w  (pp, K.
Żelechowski, F. Korzon, M. Raczkowska, 
M. Olchowy, J. Jarema, C. K owalski, W. 
Skw arczew ska, H. M erkel, T. Łuczaj i B. 
Ja ro ń sk a).

N aogół w szyscy śp iew acy  są jeszcze w  
stad jum  k sz ta łcen ia  s’? i nag rody  b ę d ą  im 
bodźcem  do dalszych  zdobyczy n a  po lu  
sz tu k i śp iew aczej,

H. D. "

„GROMADA"
ilustrow any m iesięcznik  

czerw ono - harcerski 
U kazał się  numer 6-ty (czerw iec) 

cena 25 gr.
Treść żyw o interesująca. 

N abyć m ożna w  K s i ę g a r n i  R obotni­
czej, tri. W arecka 9. A dres Redakcji: 

W arszaw a, ul. B rzeska 17 m. 27, 
  —  „u | , | - ■ •* -* •* *  ** ■ 11 — *

SŁUZĄCETANIEP

lie. I

do pracy d o jm o w e  
i gospodarstwa w iep  
skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy
stwo ,,Ratujmy Niemo
wlęta"*
opuszczone. N o w y -  
Św iat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od U  do 4.

905

j l a c e  od 5 groszy pod 
W arszaw ą n a  sp łaty  

dw uletnie. H oża 1—2, 
telefon 8-52-93. 650

RO BO TN ICY !
czytajcie 

sw oje  pismo 
codzienne

...------------------  i —  ■■ - - — ...... " , “  .. . • - ł  i i  A n  Tn,tr,,niea zł. 8 .— . Za zmianę adresu 50 gr.
WARUNKI PRENUMERATY, w W arszawie z odnoszeniem m iesięczn ie zł. 5.40, bez °dnoszenia zL A70 na J  ^  * ' 20 pow yżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz g i .2 t ą

CENY 06Ł0SZEŃ. Za w iersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, z w y c z a j e  gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolog 8 ogłoszeń  w tekście 5-azpaltowy, układ zwyczajnych —
Poszukiwani* ł zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej O głoszenia zagraniczne o 50 proa drożej Układ ogfos.
ronuK iw enie  ̂ ■ t0-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada.__________________________________  _*

Redaktor odpow iedzialny; W A C Ł A W  CZARNECKI.
W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. S.

Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7.


